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• c hrerouYńra W y z. Jew nn-nyja

Czas odnowić przedpłatę,
która w ynosi tak w m iejscu, jak  

’'jt  prz£sy-łkq pocztowa na c a ły  rok 
rfr.;  na pół rok u 3 z Ir., na kw a rtał 1 zł. 

y 50  ct., łia  jeden m iesiąc 55  ct 
•** *" Uprasz?, s.ę o wczesne zarjó w ie-  

i  w yraźne w ypisanie nazw iska i 
miejsca, ptibioio.

. » * , Prenumeratę, którą przyjmuje Ad- 
mih .wtrtrcy* „ G ą » cty  Przemyskiej“ w 
Pizepiy'li7. ^ . ta n ie j  przesyłać p r z e  
k « Ą e  tit f » * i t f t w y  m-
mm

Przegląd polityczny.
l, ,PLr zeipyśl, d. 26. września 1891

) 'Zwajtłujemy się obecnie w tak rząd- 
itm) mwdaynajodowtj sytuacyi politycznej, 
2T żadnej w tdomości nie inożnń * zu
pełną pewnością nazwać nieprawdopodo
bną. Pogłoska o odwiedzinach cara A le
ksandra \  Berlinie, która wydawnla się 

zwyczajna dz onnikarsi; : ka 
i>r*ybierała, zwłąszuza bezpośrednio 

yU BitnłJienim przymusu paszportowego na 
grairńiy frmicual iej i po udzieleniu orderu 
Św. Włodzimierza p. Szuwałowiw-, formy 
deayć ataroweze. śmierć żony brata car- 
akeśgu amłenifa naturalnie cały próg atu 
p w k M y  kopenbagskiego gościa. Gdyby 
nte^tBn^wypadck, bylibyśmy możp świad 
kami uroczystego przyjęcia, zgotowanego 
caro-wi rosyjskiemu przez “ludność berliń
ską, przyjęcia, które wyglądałoby bardzo 
dziwnie wobec całego szeregu wypadków 
od chwili, w której cesąrz "Wilhcjtn podał 
da -wiadomości publicznej fakt odnowienia 
na dalsze lat sześć związku mocarstw 
środkowej Europy. Pon.eważ odwidziny 
przed kilkoma dniami z jednej strony za- 
powiadane, z drugiej zaprzęcgąne, teraz 
z patWnoieip do skutku nie przyjdą, dzień 
piki njęwieęk '1 tnają otwarte po.e do kom- 
binacyj i przypuszczeń, coby się było 
ztsło, gdyby wielkz księżna Pawłowa nie 
byłff tąk prędko umarła. Jedne z nich u-

sposobione pokojowo dowodzą, że odwi- 
dżiny zostaną odłożone, ale nie zaniecha 
ne i z zupełną ufnością spoglądają w n»j 
bliższą przj szłość, do czego zresztą nową 
znajduje podstawę w sygnalizowanym 
wczoraj okólniku rządu tureckiego, oma 
wiającyi.i sprawę rzekomych ustępstw na 
rzecz Kosyi w sprawie dardanelskiej; inne, 
jak naprzyklud te, które opowiadają, że 
cesarz W.ihelm zaprosił wprawdzie cara 
do Berlina, ale że zaproszenie to spotkało 
się z cierpką odmową, uderzają w ponure 
strony nawoływań do zwiększenia siły 
zbrojnej. FomiscAs Ztg uważa położenie za 
tak zupełnie stracone, że nawet spotkanie 
sio obu monarchów nie przekonałoby je j 
o trwałości wiszącego na włosku poko
j u : ..............„każde powitanie, jakie ob ij
władcy między sobą wyuiienićby mogl., 
zagluszoneby b , ło  echem kronsziadzkich 
wrzasków, wyzywającymi słowami jer,era 
łów ro8y,8kich, i szczękiem hron: wojska, 
zebranego nad grąnicą niemiecką.*

Hr Tanife prawdopodobnie nie Jbę- 
dzic mógł z powodu słabości towarzysnyć 
cefi«rz"\vi w podróży do Czech. Z cesarzem 
jedzie do Pragi i Ueichenbergu minister 
sprawiedliwości hr. Schonborn. Dotychczas 
nie rozstrzygnięto jednak, czy oprócz hr. 
Schonborna ma w zastępstwie hr. Taaffego 
jechać hr. Falkenhayn , jako najstarszy 
rangą członek rady ministrów. W  Pradze 
stąąie cesąrz dnia 20. b. m.

W sprawozaaniu poseiskiem przed 
wyborcami w Strakomcach, poseł Masaryk 
mówił o trój przymierzu i o Rosyi. Ustęp 
ten zasługuje na uwagę. .C zyż  może ja 
kie.knlwiek stronnictwo — mówił p. Ma 
aryk - -  pj-opegować sojusz z R osją  i 

rachować na powodzenie takiej propozycyi 
w chwili, w której Austrya zawarła sojusz 
z Niemcami i W iocha ni na cąlę lata na
stępne? Czy mogą Ujjesi pojecae sojusz, 
którego sama Rosya sobie nie życzy? C?v 
sympatye dla rosyjskiego narodu, które 
ja 1 wszyscy moi koledzy jawnie wyzna
jemy, dostat i zna jest . odst wa nhv Czuli 
jako liberalni, . nienawidzący policyi ka
żdego rodzaju, ufali polipyi rosyjskiej? — 
Wszyscy (zzęsj oświadczają wraz z Pala 
Ckitn, że ssezerze życzą sobie istnienia 
A ustry i /

Wzięci na kawał.

Nie nut ludu posłuszniejszego, po- 
tulniejszego , łatwiej dającego w/.iąć 
się na kaw ał, jak naród galicyjski.

Przed erą konstytucyjną nie brano 
nas wprawdzie na kawał, gdyż  nie 
liczono się z nami, uważając Galicyę 
za matecznik rekruta, za cytrynę, którą 
do ostatniej kropli w ycisnąć należy. 
Branie na kawał zaczęło się dopiero po 
odrodzeniu się w Austryi parlamenta
ryzmu, z chwilą, kiedy przedstawiciele 
narodu aiistryackiego zasiedli w par
lamencie. Na wołowej skórze by łoby  
trudno spisać, ile razy wzięto nas na 

awał, używając do tego przeróżnych 
dróg. I tak wzięto nas na kawał stwo
rzeniem kwesty i rusk ie j, równoupra
wnieniem żydów, udzieleniem tak zwa 
uej autonomii krajowej , ordynacyą 
wyborczą do Rfcdy państwa i do Sejmu, 
norainacyami rodaków ministrami, na
miestnikami i marszałkami krajowymi, 
podchlebianiem naszej rycerskości i 
przywiązaniu do tronu, podróżam prze
różnych dygnitarzy państwowych, u- 
godą indemnizacyjpą, wykupnem prawa 
propinacyjnego, hasłem: „R ząd  sprzyja, 
krajowi/*— na które przywódcy nasi z 
pod ciemnej gwiazdy odpowiedzieli 
wlernopoddańczem „Stoimy i stać bę
dziemy,* budową kolei, regulacyą rzek, 
założeniem akademii umiejętności w 
Krakowie, obietnicą fakultetu m edycz
nego we Lwowie i innymi św iecideł
kami, z  których żadne krajowi rzetel 
nej i namacalnej nie przyniosło korzyści. 
Stoimy i stać będziemy długo jeszcze 
na tym samym punkcie, jaki zajmo
waliśmy przed 25 laty, na punkcie 
nędzy autonomicznej, rozbicia na luźne 
stronnictwa, pozbawione programu, linii 
wytycznej, po której należałoby dążyć 
l<il lepsacj ;'-:-ry*'.'l-!.ś.-:.

Ź tak nas wzięto ua kawał, 
winniśmy sarni, —  goniąc mimo cią
głych newoływań do pracy organi
cznej - - z a  utopi imi; wystarczy, aby się 
do nas odwołała korona, aby ze dwóch 
ministrów przejechało się po kraju, aby 
obdarzono kilka osobistości wysokimi 
tytułami i orderami, —- a zmieni się 
opozycya  w uległość, ucichną g ło 
sy, domagające się świadczeń od 
rządu centralnego dla kraju.

Z  mnogiej liczby postulatów, któ e

się spycha z jednej seryi parlamentu 
na drugą, wybierzmy kilka najważniej
szych. Ot n|). regulacyę rzek, uzupeł
nienie sieci kolejowej budową nowych 
szlaków kolejowych nie podyktow a
nych względami strategicznymi, tylko 
niezbędnych dla handlu i przemysłu 
krajowego, utworzenie fakultetu me
dycznego przy uniwersytecie lwowskim, 
wreszcie pomnożenie świadczeń ze stro
ny państwa na szkoły  średnie i po 
wiedzmy szczerze, czy bliscy jesteśmy 
ich urzeczywistnienia. Odpowiedź musi 
wypaść przecząco; se obietnice, ale do 
ich urzeczywistnienia bardzo daleko, 
dla stałej posuchy, która się pokazuje 
w kasie państwowej stale, ilekroć G a -  
lieya zażąda pieniędzy.

G d y  dla Galicy  i na regulacyę 
rzek, wyrządzających rok lo c -n ie  wy
lewami ogromne szkody, wstawia się 
w budżet drobne sumki, dla innych 
prowincyj monarchii sypie się w razie 
elementarnych wypadków krociami; gdy 
w Galicy  i buduje się tylko szlaki od
wrotowe do W ęgier, każdy z czeskich 
i austryackich fabrykantów otrzymuje 
z łatwością koneesyę na budowę kolei 
lokalnej i subwencyę państwową; gdy 
my żebrzemy bezowocnie o fakultet 
medyczny we, Lw ow ie , —  w W iedniu i 
Graeu buduje się kliniki, powiększa 
liczbę katedr ; gdy my wołamy o po 
mnożenie gimnazyów dla istniejących 
już me możemy się doprosić nowych 
budynków, gdzieindziej powstają śre
dnie zakłady naukowe, jak grzyby po 
deszczu —  słowem, gdzie tylko ruszymy 
za nasze stanie przy rządzie wzięci 
jesteśmy zaMiSze i wszędzie na kawał.

Najboleśniej jednak wzięto nas 
na kawał przed rozpoczęciem jesien
nej sesyi parlamentu. Zachcia ło  się 
liberałom żydowsko-niemieekim rywa- 
lizacyi z Berlinem i stworzono im 
„G ro ss -W ie n “ . P o m .m o  zaciętej opo- 
z y cy i  okolicznych gmin wcielono je 
do W ie d n ia ; padły linie i zlepiono 
sztucznym sposobem metropolię milio
nową. Nie dość na tem, Berlin ma ko 
lej miejską, więc rząd dla W iednia prze
dłoży już w październiku parlamentowi

T r z y  m i e s i ą c e  r o b o t n ik ie m
fabrycznym i rzemissiniczkieir.

Kościół katolicki i kościół ewange
licki,' chociaż różne od siebie na polu do 
gmy, ^eden przecie mają cel wspólny : 
przywodzenia ludzkości w doczesnetn ży- 
oiu, aj^j władając umysłami tu na zieini, 
biedtoysn i maluczkim uczynić -/nośnym 
ciężar obowiązków, ^słodzić walkę o byt, 
powitrzytnuć izerokje warstwy ludu od 
buntu, przeciw ^tmejącemu porządkowi 
rzeoay,, --r .pbiktnieą nagrody w przyszlem 
żyei* .pn agonie. Dla tego też, gdy gro
źne ■■-w-idtiio sOcynlizinu zajrzało z bliska 
W octy rzą >m, bogaczom i tjTm wszystkim, 
któryjią dobrze »ję dzieje w obecnym 
n.trojh społecznym, rządy i bogacze za 
Częli się rotg 'ądać za sojusznikiem, zdol 
nym do zażegnania chociaż na czas ja 
kiś srożącej s ę burzy. Zwrócono się do 
kośdoła , ą kościół tak katolick. jak i 
ewangelicki, katolicki przez u-ta papieża 
encykliką, ewangelicki uchwałami soboru 
pastorów, przemówił do robotników w kwc 
styi sot-yalnej. K ościół porzucił czcze for

muły, utarte ogólniki, z towarzystwa u- 
bezpieczenia wieczystej szczęśliwości, ze 
stróża wielkich i możnych grożącego wie 
czneni potępieniem i karą niebios porywa
jącym  się do reform socyalnych, staje się 
przyjacielem i pocieszycielem wyzyskiwa 
nych, opuszcza komnaty pałaców, schodzi 
7- wy*yn kazalnicy otoczonej mistycznymi 
kłębami dymu kadzidlanego do sal fa 
brycznych, do izb zamieszkałych przez 
robotników, gardzi poklaskiem świętoszków 
i nabożnisiów, podaje rękę stanowi czwar- 
towemu : głosi: że przez k ściół i z ko
ściołem, bez przewrotów nagłych, bez 
krwi przelewu, pod znakiem krzyża, da się 
na zieiui, przed zgonem, os.ągnąc szczę 
scie doczesne. Kościół tym razem nie u- 
gramcza się na obietnicach, kościół za 
mierzą odegrać wybitną rolę w wyrównaniu 
po macoszemu rozdzielonych dóbr ziem
skich, kościół inauguruje politykę socya- 
li/.mu chrześcijańskiego, za przykładem 
pierwszego nauczyciela socyaliziuu— Chry
stusa —

Leon XIII przyjmując partyę robo
tników francuskich, którzy odbyli j<iel- 
grzymkę do Rzymu, w odpowiedzi na adres

robotników rzeki między innymi : .P rzy j
mujemy wasze podziękowanie za encykli
ki;, w waszym interesie wydaną, czujemy 
się szczęśliwymi, że możemy w ten spo
sób przyczynić się do podniesienia kloty 
rob.tniczef . . . .  Rozwiązanie kwesty i su- 
cyalnej należy pozostawić przepisom do- 
tkonuloj sprawiedliwości, która wmiLga, 
aby wynagrodzenie odpowiadało pracy . . . 
Trzeba tedy szukać tajemnicy rozwiązania 
kwetlyi socyalnej w działań u kościoła, po- 
lączonem t  pomocniczymi środk«», , z usiło
waniami wcadz publicznych —  oraz lud z
kiej mądrości  Zawiązujcie więc pod
patronatem biskupów stowarzyszenia, w któ 
rych, jakby w drugiej p dżinie, znajdzie 
cie uczciwą rozrywkę światło w trudnościach, 
s ię do walki., pomoc w ch .robie i starości.^ 
Papież więc podał pi-ograiu, wezwał imie
niem kościoła i upoważnił robotników du 
zawiązywania stowarzyszeń do żądania od 
społeczeństwa śwn.tla i pomocy inate- 
ryaliiej.

Paweł Góhre, kandydat teologii i gc 
neralny sekretarz kongresu ewangelicko- 
sucyalnego, w inny znów sposób przema
wia do robotników, buch  iwny ewangelicki,

zbadawszy przedtem naukowo kwestyę 
soeyalną, zrzucił sutannę pastorską i przy 
odziany w skromne szaty rzemieślniczka, 
udał się do tabryki, wstąpił w szeregi 
robotników i obcując z nimi przez trzy 
miesiące przy pracy, w domu i szynkowni, 
słuchał ich rozmów, badał poglądy i złożył 
wynik swoich badań w książce zatytuło
wanej: „ T r z y  m i e s i ą c e  r o b o t n i 
k i e m  f a b r y c z n y m  i r z e u r i e ś l r i c z -  
k i e ra.“

Książka ta, napisana potoczyście, ży
wo i barwnie zawiera wiele cennego nia- 
teryału i zajmuje tak formą jak i treścią, 
kreśląc obraz prawdziwy świata nam bli 
skiego a przecie obcego.

Autor, będąc duchownym kiadzie w 
swojej gracy główny nacisk na przeobra 
żenią, jakie nastąpiły pomiędzy roootni- 
kami co do poglądów uioralno-religijnycL, 
które nowoczesna reakeya przekształciła 
rychlej od poglądów ekonomiczno-polity- 
cznych. —  Zali zapatrywania te klas pra
cujących —  pyta Gohte —  są sprzecz
ne z idcan i chrześcianizmu, czy łeż po
wodów, które stan czwarty prą ku przewro
towi społecznemu i bezwyznianowości a
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do tichwaltnia potrzebną ustawę na bu
dowę takiej kolei i na regulację  śtnier 
dzącej Wiedenki i na wyasygnowanie 
potrzebnych na te roboty Jsum, prze
noszących o wiele sumy konieczne do 
uregulowania naszych rzek i potokow 
—  Dziś już możemy zaręczyć, źe nasi 
posłowie nie sprzeciwią się temu przed 
łożeniu rządowemu i uchwalą dla libera 
łów żydowsko - niemieckich wymagane 
od państwa miliony’ , —  bo . . . bo  i przez 
naszych posłów jestesmy wzięci na 
kawał.

KORESPONDENCYE.
Dobrotnil, 25. września 1891.

Pomiędzy żydowinami naszymi radość 
ogromna a powodu zamianowania p. Le 
wandowskiego inspektorem okręgowym w 
Żydaczowie. Burmistrz urządził z tego po
wodu u siebie wieczorek, a co gorętsi z 
Izraela mają zamiar w dniu wyjazdu p. 
Lewand iwskiego z Dobromila oświetlić 
bożnicę i mikwę. Radość ta ztąd bierze 
swój początek, że ogół dobromiiskich za 
eofańców przypisuje autorstwo korespon- 
dene/j z Dobromila umieszczanych w wa 
siej Gazecie p. Lewandowskiemu. Sądzą 
więc, że gdy p. Lewandowski opuści Do 
bromil, ustanie chłosta. Sami wiecie naj
lepiej, kto pisuje ; szkoda zatem wesela, 
wieczerzy u burmistrza i projektowanej 
iluminacyi, bo korespondentem nie był p. 
Lewandowski, tylko ja  . . • ignotus.

Inteligencya miejscowa, chociaż z j e 
dnej strony zadowolona z tego, że dano 
wyraz uznania sumiennej i dodatniej pra
cy  nauczycielskiej p. Lewandowskiemu, 
mianując go inspektorem, żałuje szczerze 
jeg o  odjazdu, bo luka, jaką po sobie po
zostawia, nie tak rychło da się zapełnić. 
W  p. Lewandowskim traci bowiem szkoła 
wytrawnego pedagoga, towarzystwo |D>łe; 
go w obejściu i gotowego do wszelkiej 
pracy obywatelskiej członka, a straż o- 
cbotnicza pożarna dzielnego strażaka i go 
dnego zastępcy naczelnika Dr. Cwiklicera. 
Żegnamy p. Lewandowskiego z prawdzi 
wyin talem, tycząc  mu na nowem stano 
wisku, w innem otoczeniu, jak  najlepsze
go powodzenia i zaskarbienia sobie równe 
go uznania i sympatyi, jakie sobie zdobył 
w Dobromilu.

Dnia 12. b. m. powstał na przedmie 
Ściu Huczku pożar groźny, gdyż zapaliły 
się stajnie p. Baranowskiego położone pod 
jednym dachem z domem mieszkalnym i 
przytykające do stodoły napełnionej sno 
parni. Dzielna nasza straż pożarna pod kie
rownictwem p. Cwiklicera, zlokalizowała 
jednak pożar tak szczęśliwie, że się spa
liła tylko stajnia, zaś reszta budynków zo
stała ocaloną. —  Szkoda zrządzona poża
rem nie jest znaczną, bo budynek zgorza 
ły był  zabezpieczony.

raczej indeferentyzmu w wierzę, należy 
szukać w przestarzałych i nieodpowiednich 
formach kościelnych, w które się te idee 
przyoblekły? Góhre rozróżnia w opisie 
fabryki, gdzie pracował, trzy grupy: ro- 
hotników dziennych albo gospodarczych, 
wielkomiejskich robotników fabrycznych, 
pracujących w zakładach przemysłowych 
z ojca na syna i członków rodzin drobnych 
rzemieślników, małych urzędników. Każdej 
z tych grup właściwym jest trojaki rodzaj 
duchowego wyćwiczenia i wykształcenia: 
szkoła wiejska, do której uczęszcza dziecko 
chłopskie, obarcza umysł suchą opowieścią 
prawd biblijnych, przytępia go bezmyślnem 
wyuczaniem na pamięć formułek katechiz
mowych, nie stosuje prawd wiary do życia, 
tylko każe mu ślepo, prawie bałwocbwa) 
czo wierzyć. W  szkole miejskiej dziec
ko rzemieślnika i małego urzędnika nie 
obraca się w prawdzie w sferze czysto 
sformułowanego dogmatu, ale i tu nauka 
religii jest tylko jedną z części składo
wych nauczania — a nie wychowania ; 
nauczyoiel nie zaszczepia wiary w serca, 
gdyż nuży umysł dziecięcy martwem sło
wem bez ciepła, reagując więcej na pa 
mięć, jak  na wyobraźnie.

(D . n.)

Ruski synod kościelny we Lwowie.
W e czwartek dnia 24 września, ru

ski synod kościelny rozpoczął swe czyn 
ności we Lwowie. — ' O godzinie 8 z rana 
zebrali się wszyscy uczestnicy w archika- 
tedrahiej cerkwi św: Jura, gdzie ks. Me 
tropulita odprawi! nabożeństwo na inteneyą 
pomyślnych obrad, poczeiu rozdano pro
gram czynności i wykaz kwesty,, jakie 
mają być poruszone na synodzie. Uroczy
ste zaś otwarcie synodu i pierwsze publi
czne posiedzenie nastąpi dopiero dnia z7. 
w niedzielę w cerkwi św. Jura. gdzie się 
wszystkie publiczne posiedzenia odbywać 
będą. Zamknięcie synodu nastąpi dnia 13. 
października.

Dzienniki ruskie witają rozpoczęcie 
prac synodu w arykulacb wstępnych z d. 
‘23. września. Ton tych artykułów i ich 
tendeneya zależne są od stanowiska ko 
ścielnego i narodowego obu głównych or
ganów prasy ruskiej w naszym kraju. Ze 
stan^w^ka głównie narodowego ocenia 
Dtło znaczenie synodu ruskiego. Widzi w 
niiu objaw pomyślny, jako wyraz pewnej 
samoi-tności i rozwoju cerkwi ruskiej w 
Galicyi. Przed laty 30, za rządów metro
politów Grzegorza Jachimowicza i Spiry- 
dyona Litwinowicza, w chwili największej 
„gorączki obrzędowej," chociaż zwołanie 
synodu było wówczas i koniecznem i po 
żądanem, to jednak nie było możebneiu z 
braku potrzebnej liczby biskupów Zamie

i sprawiedliwym |wymaganiom' ludności tu 
tejszej chociażby dopiero po 25 latach 
autonomii stało się zadość.

I.
W  ubiegłym roku szkolnym po wie

loletnich sporm-h, procesach i targach z 
gminą tutejszą postawiły wreszcie^ władze 
szkolne zorganizować w Przemyślu p u 
b l i c z n a  szkolę ludową żeńską (bo do 
r. 1890 nie było w Przemyślu ani je d n e j  
publicznej szkoły żeńsk ej) od września 
1891 r.

Z niezrozumiałych dla nas powodów 
rada szkolna krajowa zamiast załatwić tę 
sprawę stanowczo, jęła się półśrodków i 
organizując szkołę żeńską, zwinęła c z a 
s o w o  szkolę męską 4 klasową, poddając 
ją pod kierownictwo dyrektora szkoły 6 
klasowej. Tym sposobem nastąpiło de facio 
zlanie obu szkół męskich w jedng.

Pominąwszy już okoliczność, że j e 
den kierownik f i z y c z n i e  nie jest w sta 
nie zarządzać zakładem, liczącym 14 (w y
raźnie czteruaściej.klas konstantujamy fakt. 
iż przez tego rodzaju zarządzenie uli U 
dniono ludności tutejszej nabywanie o- 
światy normalnej — trudno bowie n wy
magać od rodziców, mieszkających pot} 
rogatkami, ludzi ubogich, jak: zarobników, 
uboższych rękodzielników etc., ażeby dzie
ci swoje kiepsko odziane i źle odżywiane, 
p syłali do szkoły, odległej 0 2 lub wię
cej kilometrów od miejsca zamieszkania.

W roku zeszłym, dopóki obie szkoły 
męskie, a właściwie już j e d n a  tylko, 
mieściły się w dwu sąsiednich budynkach

szkołę żeńską, i cztery Jijaęy W ^ '}y  mę
skiej uomiesżczono w prywatnym budyn
ku ||. Piskorza w rynku — zmieniły się 
stosunki w bardzo wysokim stopniu na n i e- 
k o r  z y ś ć  młodzieży ; ciupki w kamienicy 
p. Piskorza są bowiem tak małe i niskie, 
vychód do nich krętymi, ciemnymi i obok 
wychodków prowadzącymi sionkami tak 
okropny, że prawdziwie pojąó ń',0 1d°?3in7> 
w czyje, głowie zrodził ęię pomyęł użycia 
nieodpowiednich zupełnie ną cele szkolne 
ubikacyj w d -mu p. Piskorza,

Ze względu na k a r n o ś ć  szkolną
» i. J-fn.rriłol tllPfi? P7PB IlUUłTł 1 O

rżano wówczas doprowadzić synod do 
skutku przez powołanie do uczestnictwa prZy ui;Cy Szkolnej, pomieszczenie dz>a 
unickich biskupów z Węgier. Obecnie i bez tWy 8Zk0lnej było względnie dobre; obe 
nich synod przyszedł do skutku. J)ilo mmc cnje jednak, skutkiem tego, że gmach 
ma, że synod, zwołany w okresie ruchu; ( Wjaściwiej bndę wilgotną i cuehnącą) 
obrzędowego, byłby się dał wyzyskać n i  iej s»k°ly 4 ki- męskiej zabrano na
korzyść cerkwi i obrządku niskiego, a ...........................  *—  o»ir..i..
tem samem i dla dobra narodu ruskiego.
Bez niego ruch obrzędowy nie tylko śla
dów żadnych nie zostawił, ale owszem 
„szkodę wyrządził wskutek emigracyi zna 
cznej liczby księży ruskich ? kraju."

Przeciwko wprowadzaniu do ęb r9d 
synodu tak zw. „kwestyj drażliwych,“ o 
jakich pisał Vaterland wiedeński, J)iło sta
nowczo się zastrzega, a nawet nie wątpi, 
że synod, reprezentujący cerkiew grecko
katolicką, nie pozwoli nikomu niepowola 
nemu mieszać się w swe sprawy wewuętrz 

ne, a zaakcentuje „jak najsilniej swV' i również nadzwyczaj nieszczęśliwym jes 
samoistność i samorząd.1* do których rę? , ^yhijr realności p. Piskorza na cele szkol-
woju w przyszłości ruski) synody dążyć ‘ •" • •- - -A -----
powinny.

Z pewną natomiast obawą oczekuje 
otwarcia synodu raoskalofilska Halyckaja 
Rui. Uskarża się na utrzymanie w wielkiej 
tajemnicy programu przyszłych prac syno 
du i na niektóre okoliczności, towarzyszą 
ce jego  zwołaniu, a niezgodne, w mniema
niu teologów HalucJfoj Rusi, z przepisami 
kościelnymi. P. Marków i towarzysze jego 
gotowi uznać ważność uchwał syuodu tylko 
w takim razi#, jeżeli takowe „nie naruszą 
obrządku wschodniego,1* W  przeciwnym 
razie grożą objawami niezadowolenia w 
narodzie, o którego istotnein usposobieniu 
wie jakoby dobrze redakeya Halycknj Rusi, 
a tylko nie chce tego odganiać. „Ani 
Rzym, ani nasi hierarchowie — czytamy 
tamże nie powinni tem się łudzić, że 
oddanie np. naszych monasterów i zakaz 
utv wania trzyramiennych krzyżów przeszły 
w Galicyi stosunkowo spokojnie." W szyst
kie eksperymenta w kierunku latynizacyi 
cerkwi ruskiej mogą się przyczynić, zda
niem tego dziennika, do rozs/arzenią ni< 
wiary wśród ruskiej ludrnści wiejskiej.

Nędza szkolna.
a)  S z k o ł y  l u d o w e  m ę s k i e .

Z rozmysłu wstrzymaliśmy się dotąd 
z podaniem obszerniejszych wiadomości 
o stanie szkól ludowych w br. szkolnym 

- lubo dotąd czyniliśmy to zawsze tuż 
po rozdaniu świadectw lub po ukończe
niu wpisów — dlatego, że byliśmy cieka
wi, o ile gmina tutejsza, na czele której 
stoi w y b i t n y  c z ł o n e k  l e w i c y  sej 
rnowej, spełni głoszone szumnie w r. ze 
szłym obietnice: o budowaniu szkół no 
wych w różnych dzielnicach miasta, o ich 
praktyczniejszem oiż dotąd rozmieszcze
niu i t. p.

Obecnie, kiedy już wiemy, jak te 
zapowiadane głośno reformy wygiądają, 
pozwolimy sobie zabrać głos w tej ważnej 
dla miasta naszego sprawie, ażeby mie 
szkańcy tutejszego grodu i c a ł e g o  k r a  
j u  wiedzieli, w jak  opłakanym stanie znaj
dują się szkoły ludowe w trzeciorzędnem 
mieście galicyjskiem i coby koniecznie 
przedsięwziąć należało, ażeby słusznym

ne; uczniowie bo*ipm pfjąjąpy gję pą pą- 
ukę do zakładu , gdy niećó wcześniej 
przyjdą niż powinni, gromadzą się w 0 
gródku przed sądem, na schodkach ka
miennych, prowadzących do katedry, na 
rynką j na ulicy Grodzkiej, i wyprawiają 
tam różnego roćjzajlł zbyfk ‘ ‘ fig '6- Nie 
poradzi na to ani dyrektor, ani nauczy
ciele, boć niedorzecznością kji było wyrns 
gać od pp. pedagogów, by ci koniecznie w 
realności p, Piskorza Ittb jej sąsiednich 
mieszkali, a tern samem nieprzerwaną ba
czność zwracali na swoich wychowanków.

| z innych względów n i e k o i - z y s t  
n e m jest uoiies-.ozenie f i l i i  szkoły mę« 
skiej na uboczu, zdała od macierzystego 
zakładu naukowego. W  paralelkach takich 
Z powodu timdnąści techqięznyc() nie mają 
nauczyciele pod ręką przyrządów, służą
cych do uzmysłowienia nauki: map, liczy
dła, obrazów do nauki poglądu, miar i 
wag metrycznych, okazów i rycin do hi 
storyi naturalnej i powszechnej, wreszcie 
wzorów do rysunków i kaligrafii, — po 
które to przedmioty udawać się muszą 
każdym razem z osobna do kierownika, 

j Co zawsze połączone jest z pewnymi, zna
cznymi trudnościami i niewygodą, a na 
czem cierpią nietylko sami nauczyciele, 
lecz także młodzież szkolna. — Cierpią i 
zbiory naukowe, bo te przez częste prze
noszenie psują się i łatwo mogą zaginąć, 

2e znowu izby szkolne u p. Piskorza 
są maleńkie, młodzież dusi się w nich i 
gniecie, rodzice narzekają i proszą o prze 
niesienie swych dzieci do głównego bu
dynku szkolnego, skutkiem czego w salach 
przy ulicy Szkolnej panuje nadzwyczajne 
przepełnienie, jak  bowiem stwierdziliśmy, 
w klasach od pierwszej do czwartej mieści 
się w jednej izbie po 80 i więcej chłopców.

Czy w takich warunkach można my
śleć o korzyściach i zbawiennym wpływie 
nauki, i czy w tym roku nie powtórzy się 
znowu historya z ospą, szkarlatyną, dyfte- 
ryą lub tyfusem ? —  nie chcemy przesą 
dzać. (C d. n.;

dowan/eh i utrzymania istniejących oadyn- 
ków stanowi w § 67 co następuje:

„Budynek murowany podczas wiosny 
pod dacii doprowadzony a w jesieni na
rzucony może być dopiero w następnej 
wiośnie zamieszkany. Budynek zaś w j e 
sieni pod dach doprowadzony, a w nastę
pnej wiośnie narzucony, może dopiero w 
jesieni do zamieszkania być oddany. J e 
żeli w powyższych okresach czasu tylko 
niektóre części domu zostały wykończone, 
naczelnik gminy może udzielić pozwolenie 
także na częściowe zamieszkanie budynku, 
jeżeli zachodzą warunki w ostatnim ustę
pie § 66 określone."

Przytoczony powyżej paragraf nie 
zna żadnych wyjątków, dlatego dziwić się 
musimy, że nowo wybudowaną część bursy 
przemyskiej, którą zaczęto stawiać w mie
siącu czerwcu br. a ukończono w sierpniu, 
już jest zamieszkaną.

O ile nam wiadomo nie odbyły się 
jeszcze oględziny nowo wybudowanego 
skrzydła bursy i rada zawiadowcza bursy 
nie otrzymała pozwolenia na zamieszkąnią 
takowego.

Prezesem rady zawiadowczej bursy 
przemyskiej jest burmistrz miust* D r  A -  
ieksanjer Dworski; ciekąwi vyięc jesteśmy 
i pytamy nawet o to, czy prezes bursy 
przemyskiej p Dr. Aleksander Dworski 
udał się do burmistrza p. Dr. Aleksandra  
Dworskiego z prośbą o pozwolenie na za
mieszkanie nowo wybudowanego skrzydła  
bursy i czy burmistrz p. Dr. Aleksander 
Dworski zarządzi! oględziny nowo wybu
dowanego sitrzyijlą bursy i nrjzięlił preze
sowi rady zawiadowczej bursy przemyskie; 
pozwolenie na zamieszkanie.

Jeżeli prezes bursy przemyskiej p. 
Dr, Aleksander Dworski zaniedbał postąpić 
wedle przepisu ust. bud-, natenczas będzie 
rzeczą bąrmistrza p. E)r. Ąleksan^ra d w o r
skiego ząrzącjzić pr?ymugosye wyfągowąnie 
ipiesskąńoów sejmujących i|o\yo wybudo
wane skrzydło bursy i d mieść o tem 
pizedwozesnem wprowadzeniu się do świ« 
żo wybudowanego domu sądowi, aby ten
że przeciw prezesowi rady zawiadowczej 
bursy przemyskiej p. Dr. Aleksandrom 
Dworskiemu posjk^ił iy myśl przepisu 9 
38Q u. k. k|;óry o p ię ta :

„Kto pp rpiąstaph 1»P g4*i§ P04 
wżględęij] Istpjęją p^ani—
A- wprowadza się
yo a wieżo wybudowanych domów lub skle
pów, wprzód nim zwierzchność za poprae- 
dmeip obejrzeniem pozwolenie do tego u- 
dzielua, równie jak  dopuszczający wpro
wadzenie się takiego; za takie przekrocze
nie wedle okoliczności, albo aresztem od 
dni trzech do jednego miosiaca, albo u- 
tratą półrocznego czynszu najemnego uka
ranym być ma,** ®

Ciekawi jesteśmy, jak wybrną z tego 
dylematu pp. prezes bursy Dr. Aleksan
der Dworski i burmistrz Dr. Aleksander 
Dworski.

Oto błogie skutki łączenia wszystkich 
zaszczytów w jednej Osobie.

I pOSIfiflZuma nauj 1111
z dnia 24. września 1881.

\ \ m \

Sprawy miejscowe.

LTstawa budownicza w rozdziale UJ, 
traktującym o zamieszkaniu nowo wybu-

Obecnych radnych 24. Przewodniczą- 
cy, burmistrz Dr. Dworski, Sekretarz, Do* 
brzańsKi.

P. Dr. Dworski podaje radzie do wiado
mości że po wspólnej konferencyi z dele
gatami miasta uchwaliła Rada szkolna o- 
kręgowa wezwać magistrat do wybudowania 
jak najrychlej budynku dla pomieszczenia 
szkoły 6-klasowej żeńskiej, który to bu
dynek obejmować będzie około 20 sal. 
Rlan budynku i kosztorys zostaną w swoim 
czasie przedłożone radzie do uchwalenia.

(Przewodnictwo . obejmuje wicebur
mistrz F  Gamski)

Dr. Dworski jako referent przedkłada 
radzie plan uregulowania targowicy miej
skiej, a właściwie założenia nowej targo
wicy, tak dla bydła jakoteż i dla innych 
produktów, stosownie do wskazówek i prze
pisów nadesłanych magistratowi z biamie- 
stnictwa. Stosownie do żądania Namiestni
ctwa i przepisów weterynaryjno policyjnych 
targowica dla bydła zostanie odłączona 
od targowicy dla innych produktów i za
łożona w miejscu, gdzie się znajdują obe
cnie składy drzewa, w pobliżu nowego 
mostu, który połączy Błonie z Zasaniem 
i drogi ku temu mostowi wiodącej. Tar
gowica dla bydła będzie okolona parka
nem, saopątrzona w bramę wpędową i wy- 
pędową, tudzież podzielona na 4 działy  
mianowicie: dla bydła rogatego, dla koni, 
dla trzody chlewnej wreszcie dla oifiec, 
baranów i kóz. Na targowicy dla bydła  
znajdować się będzie także pawilon dla 
komisyi targowej. Stajnia kontumcyjna dla
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braku miejsca na targowicy samej, urzą
dzoną zostanie obok rakarni na Zasaniu.

Co się tyczy targu dla innych pro
duktów, to takowy odbywać się będzie na 
dotychczasowem miejscu. Ponieważ zaio 
żenie nowej targowicy, utrzymanie takowej 
w porządku i desinfekcyonowanie po każdym 
jarmarku i targu, pociągną za sobą znaczne 
koszta, przeto wskazuje referent na potrzebę 
ustanowienia opłat od bydła przypędzanego 
na targi. Po tym wstępie odczytuje referent 
regulamin targowy, zawierający 26 para
grafów. Przy odczytaniu regulaminu tar
gowego zabierał kilkakrotnie głos r. p. 
Adamowski raz chcąc mieć targowicę u- 
rządzoną tuż obok rzeźni, powtórnie sta
wiając wniosek, aby stajnia kontumacyjna 
znajdowała się w zabudowaniach rzeźni, 
raz trzeci domagając aie zbudowania 
fco*ztpui Aijąstą stajni spędowej, a po raz 
c z w a r t y  o p o n u j ą c  temu, aby we 
terynarz w piątki zamiast w rzeźni, fun- 
kcyonował na targowicy. Za przykładem
E . A dam owskkgo poszli radni pp. Schein 

auh „u ssc ln ik '  i M. O Gans, pierwszy 
manifestując swoje niezadowolenie z roz
kładu czasu, w którym targi i jarmark. 
Pftbywąć »'S majA  z drugi inter elując 
referenta; c*y zwierzchność gminy zobo-j 
wiązana będzie przemysłowcom, których ■ 
składy drzewa z targowicy usunięte zo 
staną. wyznąosyć inne miejsce? Nad 
wnioskami wszystkich trzech mówców, gdy 
takowe nikt nie poparł a zresztą nis od 
nosiły się one do rzeczy — przeszła rada 
do porządku dziennego.

g d y  dyskusya nad tym przed
miotem wyczerpana została, 'przedstawił 
referent, imieniem magistratu następujące 
wnioski: rada uchwali urządzenie targo
wicy dla bydła i innych produktów sto- 
Bojrflie do przedłożonego planu i kosztorysu j 

ucpwaji, aby za użytkowanie targu 
wicy pobierano opłatę od spędzonego na 
targ bydła j mianowicie po 10 ct od krów 
i koni, zaś po 5 ct. od cieląt, trzody chle 
wnej i innych drobnych sztuk; 3) rada u- 
okwoli regulamin targowy w brzmieniu 
je j  < dczytanem. Rada uchwala wszystkie

po-

f l ^ p l ó s k i  *  m y  ̂ 1 p r z e  p o ż e n i ą  m a g is t r a lą .
Referent p. Gjainsk'- pzlonjęowi mą 

sifh  D r- uda^Dno urlop
a-tv«odoiowy, Nad wnioski^ Pr, M- 0.
Gans*. aby policyantom Wiejskim więcej 
hie udzielać za p o m ó g , przechodzi rada do

t v  kozzta 
ckiewirza

porządku dziennego.
Uchwalono zapłacić z funduszów guli- 

podmurowania pod pomnik Mi- 
w kwocie 90 zł. 8 ct.

Uchwalono Blechowi, w zamian za 
*nieść się mający ganek przed laźąią i szta
chety obok ganku — ze starego cmenta 
raa wydzielić kawałek gruntu około 23 ł/|qD 
sążni przestrzeni obejmujący. Uchwalono 
celem rozszerzenia uliczki prowadzącej od
traktu węgierskiego ku Kmieciom z a k u p i ć as7-'“S° prezesa dzielimy 
od Bojka 60 Q  sążni gruntu po cenie 2 zl. 
za sążeń.

Lederer Franciszek. —  z  R z e s z o w a :  Kraus
Aleksander, Lew icki J ózef i S ieczkow ski Z .;—  
z Ł a ń c u t a :  Km ent Stanisław, Łaski Stanisław 
i Tarczyński Józef, —  z S a m b o r a :  Droździe- 
wicz W ładysław, wszyscy w mundurach. Sokola 
k r a k o w s k i e g o  reprezentował członek w y 
działu przem yskiego, druh Z. Pisiewicz, —  So
koła s a n o c k i e g o  wiceprezes Dr. L . Tarnaw
ski.

Prócz Sokołów  b y ły  na pogrzebie repre
zentowane także inne stowarzyszenia miejscowe 
i zamiejscowe, m ianow icie: z z a m i e j s c o w y c h  

jjprzybyli z Rzeszowa weterani z r. 1 8 6 8 : Dr. 
Lndwik Midowicz , K in e lt , K ostkiew icz —  
z m i e j s c o w y c h  wystąpiła „G w iazda“  ze sztan 
darem, w ydział c z y t e l n i  m iejskiej (kasyna, 
którego zm arły by ł jednym  z za łożycieli) w kom 
plecie, —  s t r a ż  pożarna ochotnicza i nieliczna 
już garstka uczestników ostatniej walki o nie
podległość.

W ielka liczba osób ze wszystkieh sfer, 
stanów i zawodów wzięła również udział w 
grzebie ś. p. Józefa.

Sokołów  umundurowanych było razem z 
przybyłym i 21 ; postępowali oni pod wodzą drnlia 
Durskiego ze Lwowa w czwórkach za trumną (z 
wyjątkiem  pięciu, którzy nieśli w ieńce) i w ta
kim samym porządku powrócili z cmentarza do 
miasta.

Od bramy cmentarnej do grobu nieśli dru 
howie zw łoki zmarłego na swych barkach. W ień
ców było 16, a t o :  od S o k o ł ó w :  lwowskiego, 
krakowskiego, przemyskiego, rzeszowskiego i łań
cuckiego po j e d n y m ,  —  od uczestników po
wstania t r z y :  jedeu  od wydziału Towarzystwa 
uczestników, jeden od tow arzyszy z Rzeszowa, a 
^eilen od kojegów tow arzyszy z P rzem yśla ; —  
od lekarzy d w a :  j e d e u  od wojskow ych, d r u g i  ud 
cyw ilnych  ; — j e d en  od stowarzyszenia Gwiazdy; —  
d w a  z kasy powiatowej dla chorych : jeden ja k o  
od in stytu ey i, drągi o() c ia p k ó w  zarządu ; —  
j  e ip -ą  pij prQf. D > -Jakubow sk iego;—  j e d e n  od 
pp. Dolińskich, —  a j e d e n  od rodziny.

Telegram y otrzymane przed pogrzebem by ły  nastę
pującej treśc i: T-legram  z W a d o w i c  opiewa:
„W y ra zy  głębokiego żalu i prawdziwego współ
czucia z powodu niepowetowauej straty wieRe 
zasłużonego waBzego prezesa jaąyją  Sokół wa 
dow ick i,"

’& K r a k o w a :

po nad za-nością, jak o człow iek stojący 
ściaukowymi stronnictwami.

Z życia towarzyskiego, ślub  panny 
W alcherównej, córki starszego rządzey ttrzęilu 
pocztow ego i telegr. w Tarnowie, z p. Emilem 
Piskorzem, kupcem i obywatelem miasta P rze
myśla, odbył się w Tarnowie dnia 24 . b. iu.

Egzaminu nie zdało 5 jednorocznych  ocho
tników, 8 zaś nie przystąpiło dc egzaminu.

W yn ik  egzaminu nie je s t  w ięc wcale świe
tny. chociaż komendant oddziału jednoroiznych  
ochotników  p. kapitan Aleksander K iszczakiew icz 
i oiicrr inst-cnkcyjny p. Maryan Haralewicz sta 
rali się usilnie o to, ażeby młodzież inteligentna, 

Bod/jęKOW :.nic. Na rzecz bursy prze- służąca pod bronią, odpowiedziała swemu zadaniu 
m yskiej ofiarował p W ładysław Dobrzański o i wym ogom , które do niej stawia wojskowość, 
brąz Matki Boskiej Częstochowskiej, w ykonany Szajka / . ł o d / i c j l  kieszonkowych
na blasze złotej, ujętej w czarne ramy dębowe, buszuje znów w rynku podczaB targu ; w pią- 
Obraz ten zostanie osadeony wr murze nad główną tek miniony członkow ie tej bandy w yciągnęli p. 
bramą webodową. P. Ausiibel lakiern :k wykonał Z ., żonie konduktora kolejow ego z kieszeni za- 
zaś bezpłatnie napis na Bursie. Rada zawiado- • rzutki sakiewkę z kwotą 10 zł., zaś p . B. sto- 
wcza składa za te dary ofiarodawcom serdeczne j larce z koszyka chustkę od nosa, w której była 
podziękowanie. i zawiązaną w zdawkowej monecie kwota 1 złr.

F e s t y n  s t n w ^ r / .y s z e n i a  G w i a z d y  70  ct
urządzony 13. b m. ściągnął zaledwie sześćset I O  p i ę ć  eentÓW powstała we środę m ię-
kilkadziesiąt osób na Zam ek. D latego też i do j dzy zarobnikiem  Antonim Kalisz 
ckód z tego festynu je s t bardzo skrom ny D ochód ( czka, która się niebawem 
surowy wynosi 256

a żydem sprze- 
zamieniła w bójkę i

zł. 6  ct. a wydatki 165 zł. spowodowała tak liczne zbiegow isko, że polieya 
53  ct- Czysty docliód zatem 91 zł. 53 ct. zniewoloną była przyaresztować K nlisza i odsta-

W ydział stow. G w iazdy podając ten wynik wić do magistratu, 
do publicznej wiadomości wyraża zarazem sardę- J f i e l u w i c z y k  W  p ł o m i e n i a c h .  Przy-
czne podzięknu-ani" neniom : Mie-łan-enterowej. Ro kry wypadek zdarzył się we czwariek dnia 2 4 .

i pannom Da “ 
rozsprzednżą

kvL i"j, Stei-zlmwskcj, Ziemiańskiej 
neszó—-n>ra za łaskaw e zajęcie się

,D r. Plaiewica, Przemyśl.
p łożyć wieniec od Sokoła krakowskiego 
aentować u as; Jarock i."

Z

i repre-

S a n o k a :  „D o głębi wzruszeni śmiercią 
druba prezesa i lekarza • obywatela, rzucamy na 
świeżą mogiłę |kwiecie, 7; ą s ł ą $ u q e  J e g o  
ązJąeR-tną działalnością ąa polskim łanie. Tłu
maczem tych Uczuć racąy być i ąastąpić nas 
W asz wiceprezes $ąąkoc*ył nas krótki termin 
Dr. K a ro l  Zaleski, prezes. Feliks G iela skarbnik,“

Z  N o w e g o - S ą c z a :  „ W yrazy najg łęb
szego żalu z powodu straty najzacniej-zego pa- 
tryoty i znakom itego lekarza, a czcigodnego W a
szego prezesa przesyła Hokół sandecki.1*

Z - S t a n i s ł a w o w a :  „ Z  powodu zgonu zł
W am i szczerem

współczuciem “  W ydział.

Nad grobem przemówili gorąco , a serca i
Ref Dr B a u m fe ld .  Dla szkoły r o b ó t  do serca: Dr. F- Cassina. radca zdrowia imieniem 

nebw-luno datek roczny w k w o c ie  300 zl. kolegów  lek arzy ; L. W inter imieniem „S okoła" 
- - ■ 1 : Dr. L. Tarnawski imieniem weteranów z rokui przyjęto d o  w i a d o m o ś ć :  stwierdzo

ny przez likwidaturę rachunek wydatkó* 
na utrzymanie budynków miejskich, czy 
sączenie miasta i kanałów za miesiąc sier
pień w kwocie 1&14 zl. a- w.

Ref. Dr. Smutny. Rada ochwala r* 
ebunki miejskie za r. 1890 oddać do spraw 
daenia w sztuce biegłemu.

Na tem posiedzenie zakończono.

losów zaś =zczodrym dawcom fantów  lub gotów ki 
na fanty zn, icl ofiarność. „B ó g  zapłać". Z  w ydzia
łu 9 to»a  lyszenia G w iz d y . Dr. Tarnawski pre 
tes. Oiebui.nwie* sekretarz.

Windo mości szkolne. Rada szkolna 
okręgowa w P n -m y D u  rozpisała z terminem do 
10. listopada b, r. konkurs na jedną posadę na- 
uozyciela młodszego, trzy posady nanczycielek 
starszych i dwie posady nauczycielek młodszych 
w sześcio klasowej szkole żeńskiej w Przemyślu, 
na posadę starszej n au czycie lk i i na posadę 
młodszego nauczyciela w trzy klasowej szkole w 
Niżankowicaeh, oraz na posady nauczycielskie w 
jednoklasowych szkołach etatow ych w Bachowie, 
Borszowicach, Dusowcach, Maćkowioach, Małko 
wicach, Olszanach, Ruskiej wsi, Siedliskach, K rzy
w czy, D rohobyczce i w szkołach filialnych w 
Darowicach, Kosieaicach, Łuezyearh, N ow osiół
kach, Ostrowie pod Przemyślem , Rozubnwicach, 
Sierąkoścacb, Tarnawcacb, Skopowie, Średni, Knia- 
życach i Łętow ni.

Subweucye dla burs, —  zasiłki i 
pożyczki dla gmin wiejskich na postawienie budyn
ków szkolnych. Z funduszów przeznaczonych przez 
Sejm w budżecie szkolnym  udzieliła Rada szkolna 
krajowa zapom ogi i pożyczki następującym gm i
nom : gm. Leszczowate w powiecie Liskim  60 0  zł. 
pożyczki i 4 0 0  zł. aapom ogi; gm. Czukiew w 
powiecie Samborskim 1 0 0 0  zł. pożyczki i 40 0  
ął, zapdm ogi. Z fnndacyi pod uazwą „Fundusz ■ 
szkół ludowych z roku 1 8 7 2 “ , postanowił W y -i  
dział krajowy w porozumieniu 7. Radą szkolną 
krajową udzielić zasiłki pa postawienie budyń 
ków szkolnych  następującym gminom : Dąbrowica 
w pow. Jarosławskim 10 0  zł., W etlina w pow. 
Liskim  100 zt., Ustrzyki duine w pov Liskim 
100 zł. R ąjtarow ice w pow. Samborskim 100 ;

W ola  wyżną w pow. Sanockim 100  zł., La.lin 
w pow. Sanockim luO  zł , Bażanówka w pow. 
Sanockim 80  zl , M rzygłód w pow. Sanockim 
100 zł. Z funduszu, przeznaczonego przez S e jm

b.
na

m. Od świec, które gorzały  obok  katafalku, 
którym spoczyw ały zw łoki śp Dra Orłowskie

go. wskutek niedbałości dziadka kościelnego czu
w ającego obok zm arłego, - -  zajęła się o godź. 
41 rano kapa, a następnie poduszka w trumnie, 
żałobne obicie pokoju i katafalk. —  Z ratun
kiem pospieszyli wprawdzie dom ownicy i  przy
wołana straż miejska pożarna, lecz  zanim zdo
łano ugasić płomienie, spaliła się doszczętnie po
duszka na której spoczyw ała głow a zm arłego, 
do połow y ubranie na nim i nadtopłła się tru
mna metalowa.

Nieszczęśliwy wypadek. Służąca
Anna P. czyszcząc we czwartek 24. b . m. okna 
w mieszkaniu p. Kraroerowej znajdnjącem się na 
2  giem  piętrze kam ienicy p. Schwarca, położonej 
przy ul. G rodzkiej, straciwszy równowagę upa
dła na bruk i odniosłe tak ciężkie wewnętrzne 
uszkodzenia, że lekarze zwątpili o je j życiu .

Fatalne kopnięcie. M iędzy m ałżonka
mi N., zam ieszkałym i przy trakcie W ęgierskim , 
powstała onegdaj kłótnia, w którą wmięszała 
się w roli rezjem czyni zarobnica F . —  R ozgnie
wany tą interwencyą N., kopnął zarobnicę F . 
tak brutalnie w brzuch, że kopnięta upadła na 
ziemię i wyzionęła natychmiast ducha ; ofiara 
fatalnego kopnięcia była  brzemienną.

Z m a r ł a -  Z Bartmańskich R oberta Schnei- 
derowa, żona profesora, gim nazyalnego, zm arła w 
piątek dnia 25 . b. m.

W ydawca i odpnw i. itziaiuy redaktor
H t - n i - y k  S l o t w i ń a k l .

Rubryka „N- det-łan:.'
Fb-dsl

nie pochodzi od

N a d e s ł a n e

P O D Z IĘ K O W A N IE . 
Czcigodnemu Duchowieństwu,szla-

K R O N I K A .

Przemyśl, d. 26. września 1891.
Ai d o  sk u tk u  domagamy się: 1. Ka 

aaliz&eyi. 2. W odociągów. 3. Oświetlenia. 
4. R eorganizicyi policyi zdrowia i policyi 
miejskiej. 5. Załatwienia nędzy szkolnej. 6. 
Braków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych 
,8 Zburzenia domów grożących zawaleniem. 
9. Skrapiania ulic i dozom nad porządkami
k&aieiicznym i

Pogrzeb prezesa „S o k o ła “  Dra Józefa 
Orłowskiego odbył się we czwartek d. 24 . b. m. 
> wielką okazałością, na ja k ą  zacny ten obywa 
tal, żołnierz patryota  i lekarz rzeczyw iście zasłu 
żył. Wydział „S ok o ła " przem yskiego dokładał 
wszelkich starań, ażeby godnie uczcić, zasłużoną 
pamięć zmarłego i z wyjątkiem  jednej części 
programu, która nie dała się w ykonać (sprowa 
dzenie „H arm onii“  ze Lwowa), wszystkie iune 
punkt* tegoż zostały wiernie wypełnione. Bratnie 
stowarzyszenia sokole zarowDO z tutejszem od 
czuły cios, jaki dotknął drużynę przem yską i

rysłani

im nm em  weteranów z
1843. Podczas przemówień nie jedną łzę otarto
z żalu za ni-bos/.rzykietu.

Pu pogrzebie „w iara " sokola zebrała się 
w kancelaryi wydziału, skąd wszyscy (tak miej 
scowi, ja k o  i zam iejscowi) udali się do sali gim 
nastycznej, spodziewając się, że Przemyśl, po i 
Krakowie- największe uiiasiu galicy jskie, posiana : 
wspaniale urządzone, odpowiednie do ćwiczeń —  
umieszczenie. Jakież jednak nastąpiło rozczaro 
wanie, gdy ujrzeli wchód zanieczyszczony i za- 

! stawiony wychodkami, i z b ę  d o  ć w i c z e ń  du
szną i małą, przyrządów ilość niedostateczną —  
słowem salę, nie odpowiadającą pod żadnym 
względem swemu założeniu. Złe. wrażenie spotę 
gow ało się jeszcze, gdy się „druhow ie" zam iej
scowi dowiedzieli, że oglądana przez nich jedyna 
w Przem yślu nora gimuastyczna, służy a ż  pię 
<*IU instytueyom , a t o :  obu strażom pożarnym, 
dwu szkołom ludowym (21  godzin tygodniow o), 
nczuiom gim nazyalnym  i wreszcie . , . członkom 
T ow . girn S okół.

W ieczór o 8 godzin ie odbyło się skromue 
zebranie „w ia ry “  sokolej w hotelu „V icto r ia ,“  
Zeszło się druhów 40  i k ilku. Przemawiali na z - 
braniu' pp. Dr. Tarnawski, Dr. Midowicz, Dr. 
D oliński, Z. Pisiewicz i Tarczyński —  poczeni 
o godzinie 11 część gości z zachodu odprowadzo
na na kolej przez druhów przemyskich, odjeeba 
ła pociągiem krakowskim —  reszta zaś nastę
pnego dnia rano.

D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej 
szkatuły gm inie Orchowice, w powiecie mości- 
skini, na budowę szkoły zapom ogi w kwocie 
100 zł.

dały  w yraz awemu współczuciu przez wysłanie
na pogrzeb delegacyj lub telegramów kondolen | ski. W ybór ten uważamy za nader 
ey jnyth . Mianowicie przybyli ze L w o w a  dru- p. Kiebuziński odznacza się

Prowizorycznym kierów irkiem  szpi
tala powszechnego w miejsce śp. dra J Orłow
skiego został miauowany p. dr. B azyli Kiebuziń-

trafny, gdyż 
wiedzą le-

raniem „B esid y  ruskiej“  w Przemyślu na dochód
V:- . * ’ . V* ? I • ił ? . '
 J ......  °  ■ - 1-k-* ~ - U - • V    ‘ *V ■ *. sO.w.m
dnia 2 9 , b. m. w wielkiej sali m agistratualnej.

W ieczorek muzyczny tow. muz. w 
Przem yślu z współudziałem p. Cyrbcsa, odbędzie 
się we środę duia 30 . hm. w sali ratuszowej.

W  hotelu „ V ictoria“ w niedzielę dnia 
97. b. m. koncertować będzie muzyka wojskowa 
24. pułku piechoty.

SprostOWBUie. W  Nr. 56 Gazety do- 
uieśiiśmy o wymuszeniu na Hiwie Ringlerze z 
Barycza przez kahał przem yski, względnie przez 
głów nego „m achera" kahalnego Mojżesza Schein 
baeba (w eselnika) opłaty bezprawnej za pocho
wanie zwłok dziecka K iwy na okopisku prze- 
myskiem. Z pom yłki drukarskiej wydrukowano 
zamiast „zw łok  żony K iw y R inglera“  —  „zw łok 
dziecka K iw y R in g lera ", —  otóż obecnie pro
stujem y doniesienie nasze w tym kierunku, że 
opłatę bezprawną w kwocie 50  zł. wymusił k a 
hał a względnie Mojżesz Scheinbach na Kiw-ie 
R inglerze za pogrzebanie zwłok żony tegoż, a 
nie za pochowanie zwłok dziecka.

Egzamin jednorocznych ochotni
ków. Przez 8 dni odbyw ały się rgzamina j e 
dnorocznych ochotników przed komisyą, której 
przewodniczył jeuerał major A d rozsk i. Do egza 
minu zasiadło 16 jeduorocznycb ochotników i 2 
podoficerów rezerwowych. Egzam in złożyli z od- 
znaezeuiem : Julian Stadnicki i Abraham Reit.er; 
z dobrym postępem : Jan Bierzeoki, Marek Fcuer, 
Aleksander Stankiewicz i Stanisław Younga (10.  
p. p.), Ottokar Pejchl (24. p. p . ) , Jan Gawac-ki, 
W ilhelm  Jankiewicz, Zygmunt Ł-ibaczewski (77.

r. b. do dyapozyeyi W ydziału  krajowego na za , . ,,  , „ _
siłki dla burs, m ieszczących ubogą m łodzież | ( W arzyS Z C IU U  S ok o ła , D l'U -
polską i ruską, udzielił W ydzia ł krajowy po poro- j liom, Kolegom i Przyjaciołom  ś. p.
zumieniu się z Radą szkolną krajową następujących 
subwencyj ; bursie im. Kopernika w Jarosławiu 
2 0 0  zł., bursie ruskiej im. św. Mikołaja w Prze
myślu 100  zł.

W i e c z o r e k  t a ń c u j ą c y ,  urządzony sta

Dr. Józefa Orłowskiego oraz licznie 
zgromadzonej publiczności za Ich trudy 
w oddaniu ostatniej posługi, bratu
wdzięczna rodzina 
podziękowanie.

składa serdeczne

D a  d z is ie js z e g o  Numeru dołączamy 
„Wyjaśnienie w sprawie nabycia i wy* 
dzierżawienia dóbr Podbajeckieh przez 
dział życiowy Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, skreślone przez 
Dyrekoyę Towarzystwa wskutek polecenia 
Prezesa Rady N adzIzorczej.

w
K u r s

Powracam i otwieram

rynku pod l. 5 na I. piętrzę, 
r o z p o c z y n a  1. l i s t o p a d a .

Nikodem L&ffler

Młody, żonaty, zdolny leśniczy
pozostający szósty rok w jednym skarbie 
z powodu s to s u n k ó w  familijnych chciałby 
objąć posad-; leśniczego w powiecie prze
myskim. — Bliższe wiadomości udzieli 
z grzeczności Wny Horodyski likwidator
T o v zal. rolnego w Przemyślu.

I D e n / t y s t a  I 3.  S c h n i t z e r
mieszka o b e c n ie  na Bramie w domu W P. 
Piskorza obok hotelu Przemyskiego róg
ulic- Dobromilskiej.

Osiedliłem się w Przemyślu 
przy ulicy Wodnej Nr. 256 w 
domu WP. PiątKiewicza

Dr.
howic: Parski Antoni, Nowicki Eugeniusz i karBką, energią i co najważniejsza.... bezstron-

p p.), z rezerw y : 
Kossowski.

A lam Trznadel i Stanisław
lii

adwokat krajowy.
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PRACOWNIA WARSZAWSKA
f e o & f e ł c o y i ,

damskich i dziecinnych
przy ul Wodnej w kamienicy Dauera I piętro

W  P R Z E M Y Ś L U

Ł=Sl

wykonuje

w d n i a c h  o ś nlj u p o  c t r z y n  nni u za 
m ó w ie n ia  w s z e )k e  tu a b  y  d a n .sk e  
z  e k g a n c y ą  i g u s te m  w y t w o r n y m  
p o d łu g  o s ta t n ic h  m o d e li  p a r y s k ic h .

F a s o n  k r e t o n o w e j  su k n i f> z ł . , 
w e łn ia n e j  G z ł . ,  j e d w a b n e j  7 z.l.

» » ■ . T T V T . T y ; ; T T T T l ł

Ludwik Sedlaczek
■^r r F T z e m i y ś r u

n u  , F r c i n l e “ l i l f i r  j  I n w i o ł a  OO H e 
f o r m  u t o n , w  d « m u  p. d r .  S t l iu t ia ,

poleca swój
N O W O  O T W A R T Y

M A G A Z ! N
płócien, szyrtyngów, drelichów, dymek, 
ręczników, nakryć stołowych, chustek 

etc. etc.
Firanki, portiery, kapy na łóżka 

i na stoły, kocyki na łóżka, derki na 
konie, rogóżki, chodniki mi podłogi, 
sienniki etc.

W WIELKIM WYBORZE: 
bielizna męska, damska i dziecinna-, ko
szule, mankiety. J. kołnierze pragskie; 

sprzedaż w tuzinach i pojedynczo.

Bielizna zdrowia nicianna systemu 
ks. Seb. Kneippa. Bielizna wełniana 
oryginalna Dra Jaegera. Kołdry wła
snego wyrobu. Oxforty i płóeienka 
angielskie, lewantyny i pe.rkale kolo
rowe. Sukna i materye wełniane na 
suknie. ( )\vcza wata. pończochy, skar
petki, krawaty, szelki, spinki, fartu
szki. podszewki, igły. nici. tasiemki etc.

Ceny rzetelne i stałe.
w v  r  ▼ ▼▼▼▼ ■»~w ▼ Ti

Na mole, pluskwy, szw a by, 

stonogi, pchły i w ogóle  wszystkie 
owady

poisca

Apteka „pod Gwiazdą“
W  P R Z E M Y Ś L U

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

Naftalinę, Zachcrlinę, Proszek per
ski, Kamforę, Patschulę, W yskok  
terpentynowy, Tynkturę na mole 
i pluskwy, Papier naftalinowy itp.

C. * K .

C Y R K U L A R N A

A P T E K  A
Fś Schwarza w Przemyślu

poleca

świeże wody minerajne
krajowe i zagraniczne 

1
K B O W I A A K  Ę

z zakładu

Dr. Riegera i Kretowicza

Nalonona nafta iriewj triieliowa
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S K Ł A l l  G ł i Ó W ! Y
J. Wiktora nafty bezpieczeństwa

»  Przem yilln
na Bramie I. 1 róg ulicy Franciszkańskiej

eprzedajc
w :egorocznym sezonie jesiennym i zimowym

1 litr n.ift.y salonowej »i< w ybuchow ej po 2 0 ot. 
litr n;.fty gospodarskiej uicwyIniehowej po 

l<) c l .
litr iially „A  s t r a I i n a “ zapalna przy

70nt i po ao ct.
1 iitr ii if iy ,,W ik tora" 1’elrolii n icw ybuclio- 

wego po 2b et.
— - i o] tin.tza ,. i» j vi I ii) ii i t w kamionkach

lub L eo ,k ich  umuzny rhbat. 
W l u o n a  6  I lu  K r .  1. urządzoną zo
stała | rzy u licy 'lrzt-ciegu Maja (Trakt 
Jaio.-iaw sk i i sprzedaje wyż wspomniane 
pal enki  naf ty po cenach w Składzie 

Głównym  niczin ieniauych.
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Bezpłatna odstawa nafty do pomieszkania
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k. dostawca nadworny.
I
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Odszczególnieni na wszystkich w y
stawach św iatow y'di polecają  trwale posre
brzane sztuczne noże, łyżk i i zastawy sto
łow e w szelkiego roilzajn, kasety wyprawne 

serwisy do kaw y, herbaty 
i do zastawy stołow ej od 
najskromniejszych do naj
wytworniejszych Specyal- 
liość stanowią pr-.yrządy 
(1'a hoteli, restauracji, ka
wiarni, (iclisyonalów, klu- 
1 ów , au ł ó w ofi-erskich 
i okrętów. Na każdej sztu
ce wybitym jest pokład 
srebra i pełne nazwisko

I T I K I S T O P F L E .

Zasępuje prawdziwe 
srebro. "*K S

12 łyżek zł.
12 widelców  „
12 uożów „

12 widelców r/eserow ych 
12 nożów  deserow ych  
12 łyżeczek  do kawy 
12 łyżeczek  do kawy czarnej 
Chochla do rosołu 
Chochla do mleka 
Ł yżka  do jarzyuy 
12 podstawek pod noże 
W id c lic  do serwowania

Cenniki illustrowane, wyseła 
danie bezpłatnie.

Jedyna sprzedaż

naczynia stołowego
(im iv

(łliriNtofla i Ski
w  m a g a /. vn i o

PAROWA FABRYKA

mąki kościanej
Romana br. Drobojowskiego

w K R U K IE N IC A C H
założyła 

0(1  1 . s i e r p n i a  b  r .

■----------

Regenerateur '
najpewniejszy środek do odmładzani*

szpakowatych
a nawet całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .

W T  Flakon m  1 zł. -

dostać można tylko ■;

w Aptece „pod Gwiazdy” 1
■ w  F r z e m ^ ś l i i

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

W  PRZEMYŚLU
nu Garbarzach przy Targowicy dom 

panu Gawora
i zakupuje kości kuchenne po i ct. z i  kilo 
odbierając od 7 rano d o l i  przed południ i i i .

Bliższych wiadom ości udziela także handel 
W go Bana K ozłow skiego w rynku.M

K i

PIERW SZA

Związkowa Garbarnia
w Rzeszowie,

któroj w yroby znane są z jak  najlepszej 
jakości, sprzedaje po cenach fabrycznych:  

Al A  S T R Y K I  (9 kóry podeszwiahe j ,  wszel 

kie . U K U T Y  i S K Ó R K I  C IE L K C K ,t- 7

B R A N Z L Ó W K 1 , S K Ó R Y  na P A S Y ,  

i B L A N K I  szare i czarne,  S Z P A L T Y  i t. p.

Unitu
fnLnLn

W O D Y  M I N E R A L N E
k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e

(jo nabycia

w aptece „p o i Opatrzności?”  F. BAJERA w Przemyśle.

ą
m
n i
iifin
UUlfU
Jlfllu

m

^  W  nowym lok' ^

DROGDERYA
PERFDMERYA
D .  L u d k i e w i c z a

w Przemyślu,
n lica  F r a n c is z k a ń s k a

p- leca SzaDowtiej P. T.  Publifinpści 
skład i sprzedaż hurtownę i droua^ 
niateryałów i przetworów aptecauyct, 
pr/.yrządów chirurgicznych, onatruor 
ków, środków toab towych, mydąi, pep- 
fum, pot z b gospodarski -h, farjty, po
kostów, lakierów, bronzów, de8iDfe- 
keyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska '/«• '/, funtowych.
KA W A  ARABSKA Geylon i Kuba

funt, 1 1 0  et.
r u m  j a m a j k a .
OLIWA NICEJmKA <»d 12 ct.
OCFiT WINNY 16 i 32 ct.
ŻELATYNA b ia ła .
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE autioiia-

zmstyezuc w płynie.
NSeprzemaka ne smarowidle na buty.
SZU W AKS w blagzanycb puddłkacb. 
i\'ASĘ FRANCUSKĄ do zipus/cżapia 

podłogi w 6 odcieniach.
Korki, gąbki, pędzle, g/nury giim iwe 

■ i rury s/klunne d i  kotłó v paro
wych, begars, rury gumowe do ścią 
gauia piwa przezerwnty wy gumowe. 
Now ość: perfumy Lilas Blanc  

i Lirynga.
Zamówienia z prowinoyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą.
Z wszelkietn poważaniem

D. Ludkiewicz.&
Drukiem  S. F ,  Tiątkiew icza w Przem yślu.


